Scenariusz

uroczystości

z okazji

Dnia Matki

Opracowanie

Małgorzata Kąkolewska

Cele dydaktyczne:

· podkreślenie roli matki w życiu dziecka,

· kształtowanie właściwego stosunku do mamy,

· wdrażanie do wyrażania wdzięczności mamom,

· rozwijanie poczucia własnej wartości u dzieci,

· kształtowanie poczucia odpowiedzialności i samodyscypliny, 

· rozwijanie umiejętności wyrażania miłości i szacunku poprzez różne formy działania,

· kształtowanie wrażliwości estetycznej, uczuciowej, moralnej,

· wdrażanie do poczucia odpowiedzialności za efekty wspólnego przedsięwzięcia.

 Na scenę wchodzi siedem uczennic:
- Moja mama - najładniejsza
- Moja mama - delikatna jak jedwab
- Oczy mojej mamy są tak piękne, jak gwiazdy na niebie
- Włosy mojej mamy - są jak promienie słońca
- Jestem jej najukochańszą córeczką
- Kocham moją mamę najbardziej na świecie
- Kiedy dorosnę, będę jej podporą 
Wszystkie: I zawsze będę ją kochać.

Narrator: 

26 maja to piękny dzień- Dzień Matki. Zaczęto go obchodzić w Stanach Zjednoczonych w 1910 roku. W Polsce po raz pierwszy uczczono ten dzień w 1923 roku w Krakowie. Ustalono go po to, aby wszystkie mamy odczuły, jak ważna jest ich rola w naszym życiu. Kochane Mamusie! Jest nam bardzo miło, że zechciałyście do nas przyjść. Zapraszamy do wysłuchania tego, co płynie z głębi naszych małych serduszek.

- Pragnę podziękować Ci mamo za bajki o królewiczach,

- smokach, krasnoludkach, za zabawki z drewna,

- za krem w rurkach, 

- za pieniądze z portmonetki,

- za buty i ubranie, 

- za pieszczotę ręki, 

- za oczy niewyspane,

- za trwogę przy chorobie, 

- za uczucia najszczersze.

Dziękuję Mamo Tobie- sercem i tym wierszem...

Uczeń I:

Któż nad moją kołyską
czuwał nieraz w noc ciemną?
Któż gorąco się modląc 
łzy wylewał nade mną?
Kto strzegł pierwszych mych kroków,
gdy się chwiała dziecina?
Tyś była, Ty zawsze-
moja Matko jedyna.
Za te trudy i prace
czyż się Tobie o Matko
kiedyś w życiu odpłacę? 
Wiem, co czynić należy byś się Matko cieszyła:
postępować tak, jak uczyłaś mnie miła.

Uczeń II i III:
- Mamo, powiedz!
- Mamo, zrób!
- Mamo, pokaż!
- Mamo, kup!
- Mamo, dziura!
- Mamo, jeść! 
- Mamo, boli!
- Mamo, nieś...
Uczeń IV:
A dziś jest święto mamusi,
wiesz mamo, nic nie musisz!
Sama wszystko zrobię w domu,
tylko, mamo, trochę pomóż.

Piosenka: „Choć mam rączki małe”

Uczeń V:
Idziemy w dzień słoneczny
poprzez łąki kwieciste.
Śpiewamy, tańczymy.
Robimy bukieciki uroczyste - dla Mamy.
Uczeń VI:
Kwiat polny, najpiękniejszy,
z zielenią połączymy kobierca.
Zwiążemy tylko wstążką,
naszym Mamom wręczymy -
od serca.

Piosenka: ”W zieleni łąka majowa.”

Uczeń VII:

Mamo słyszysz piosenkę i piękny ten ton. 

Mamo serce me, bije do Ciebie jak dzwon. 

Tyś mi najdroższa jest w świecie. 

Ja Cię kocham jedynie. 

Wszystko poświęcić bym gotów. 

Wróć niech ta piosenka przepłynie.
Uczeń VIII:
Ja wiem, Mamo, wiem ile troski
w każdy dzień, chwilę, włożyć trzeba.
Ile pracy, aby z gałązki
wielkie, piękne wyrosły drzewa.
Uczeń IX,:

Ale kiedy będę już duży,
kiedy będę miał silne dłonie,
to ja Ciebie tak jak krzak róży
od burz i wichrów osłonię.

Uczeń X:

Uwielbiam, gdy czytasz mi książeczki, 
lub gdy opowiadasz mi bajeczki. 
Lubię, gdy na kolanach mnie sadzasz 
i na każdą psotę zawsze się zgadzasz. 
Lubię, gdy uśmiechasz się do mnie, 
po prostu kocham Cię ogromnie.

Piosenka: „Rosną sobie kwiatki na łące.”

Uczeń XI:

Gdybym mógł, Mamo,
to bym pamiętał,
żeby Ci przynieść
w dniu Twego Święta
kawałek łąki
pachnącej majem,
z piosenką skowronka
i z krzykiem czajek.
Uczeń XII:
Tęczę wiosenną
po pierwszej burzy,
kukułkę, która pomyślność
wróży,
wiatru żywiczne
szmery lesiste
i lustro wody
drżące i czyste.

Piosenka: „Tęcza.”

Narrator: 
A teraz drogie mamy zapraszamy na teatrzyk „Mamy i ich dzieci”.

Inscenizacja I

Żabka:

Jestem żabka rzekotka, 

Czy kto mojej małej córeczki nie spotkał?

Skakała po dróżce sama,

ja jej teraz szukam,

bo jestem jej mama.

Rech, rech, rech.

Dziecko zgubić to nie śmiech.

Narrator:

Nie martw się zielona żabko z oczami ze złota. 

Twoja córka w żywopłocie u nas tu rechota.

Żabka:

To dopiero jest sto pociech, 

córcia śpiewa w żywopłocie.

Koza:

Urwałam się z powroza, 

bo uciekła ode mnie moja córka koza.

Szukałam po dolinach, 

szukałam po górkach, 

bo jestem jej mama, 

ona moja córka.

Bee! Bee!

Czy kto jej nie widział gdzie?

Narrator:

Nie becz kozo, nie becz, 

bo i nie ma o co. 

Twoja córka z drugą kozą 

w tym ogródku psocą.

Koza:

Bee! Bee!

Gdzie jesteś córeńko, gdzie?

Myszka:

Ja jestem myszka Gryzonia, 

uciekła mi moja córunia. Biegła tam koło płota, 

może to sprawa kota?

Co począć nie wiem sama?

Pi, pi, pi.

Narrator:

Cicho, nie piszcz myszko, 

ta twoja córeczka

schrupała nam dwa lizaki, 

zjadła pół ciasteczka.

Myszka:

Ta moja Gryzeczka, 

ona uwielbia ciasteczka.

Lisica;

Ja lisica wyszłam z nory. 

Szukam synka do tej pory! 

Ten mój synek Mikita nieposłuszny i kwita! 

Schodziłam za nim pola, lasy góry…

Narrator:

A Mikita poluje w kurniku na kury.

Widziała go wczoraj koleżanka Ziutka, 

jak gonił do lasu tłustego kogutka!

Lisica:

Hmm, hmm trzeba spieszyć,

syneczkiem się nacieszyć.

Kotka:

Miau, zginął mi synek Maciek, 

wszyscy go dobrze znacie. 

Nie ma go do tej pory,

 może go mysz wciągnęła do nory?

 Może ktoś z was się bawił z Maciusiem? 

Miau, miau odnaleźć go muszę.

Narrator:

Spokojna głowa Czarnuszko, 

twój Maciuś śpi na kanapie 

pod puchową poduszką.

Zając:

Ganiam po polach i płaczę, 

zginął mi synek Szaraczek. 

Gońcie go, sypcie soli na ogonek, 

oddajcie dziecko mamie strapionej. 

Tam jest pod miedzą kotlinka, 

tam mama zając, łzy wylewają 

będzie czekała na synka.

Narrator:

Siedzi sobie szarug pod miedzą, 

a rodzice o nim nie wiedzą.

Zając:

O mój synek Szaraczek, 

już ja wszystko mu wybaczę.

Narrator:

Oj szukają mamy dzieci, oj szukają.

Tym urwisom nieposłusznym przebaczają.

Takie wszystkie są na świecie nasze mamy.

Za to właśnie, za to właśnie je kochamy.

Piosenka: „Była sobie żabka mała”.

Inscenizacja II
(Przed grupę dzieci wychodzi dziewczynka z koszem nowalijek)
Małgorzatka: 
Powiem wam w sekrecie, powiem po cichutku:
wyrosły mi nowalijki dla Mamy w ogródku!
Dużo się napracowałam, jakem Małgorzata -
no, ale jest dla Mamusi rzodkiewka, sałata!
A tutaj marchewka młoda - niech Mamusi zdrowia doda!
Wszystko to od Małgorzatki dla Mamusi na Dzień Matki!


Głos: 

Małgosiu! Małgorzato! ... Chodź, bo cię woła Tato!


Małgorzatka: 

Wołają mnie! Musze lecieć!
Kosza mi przypilnujecie?


Wszyscy razem:

 Tak! Tak!


Małgorzatka:
Bo tu może przyjść koza, co się zerwie z powroza,
albo gąska siodłata - dla niej przysmak - sałata!
Albo zając Burasek - na sałatę też łasy!
Więc pilnujcie mi kosza - ja serdecznie was proszę!
Jeśli szkodnik się zakradnie- wołajcie mnie, proszę ładnie!


Głos: 

Gosiu! Małgorzato!


Małgorzatka: 

Już ... już... biegnę, Tato!


Kózka:
Bee, czy znacie moją Mamę kozę?
Stoi u kołka uwiązana powrozem ...
Moja Mama, pewno wiecie, jest najlepsza na świecie!
Bee, tutaj koszyk sałatki - dam Mamusi Na Dzień Matki!


Małgorzatka: 
A ty kózko - ty rabusiu!


Kózka: 
Bee, ja chciałam dla Mamusi!


Małgorzatka:
Ha, jeśli dla Mamy - to ci listek damy! (Wręcza sałatę kózce).
Muszę wracać do Taty - pilnujcie mi sałaty!


Gąska:
Jestem sobie gąska siodłata, 
coś tu pięknie pachnie sałata! Gę gę gę!
Mojej Mamie w Dzień Matki chcę dać listek sałatki!
Bo gęś - moja Mama - pewno wiecie,
najmądrzejsza i najlepsza na świecie!


Małgorzatka:
A sio! A sio! - gąsko umykaj,
ty mojej sałaty nie tykaj! ...
Wszystkich ta sałata kusi!


Gąska: 

Gę gę! Chciałam dla Mamusi!


Małgorzatka:
Ha, jeśli dla Mamy - to ci listek damy! 
Muszę wracać do Taty - pilnujcie mi sałaty!


Zajączek:
Jestem sobie zajączek, skaczę sobie po łące!
Na łące dobra zabawa - ale do jedzenia - trawa!
A jutro dzień wszystkich Mam!
Co ja swojej Mamie dam?
Moja Mama - zającowa - żeby długo żyła zdrowa!
Takiej dobrej Mamy na świecie szukajcie,
a nie znajdziecie!
Oj, coś tu zalatuje marchewką, sałatą!
Zając na to, jak na lato!
Sałata - jaka pachnąca - będzie dla Mamy - zająca!


Małgorzatka:
Ty zającu, łakomczuchu! Już ty oberwiesz po uchu!
Co! Zachciało się sałatki?


Zając: 

Nie dla siebie!


Małgorzatka: 

A dla kogo?


Zając: 

Dla Matki!


Małgorzatka:
Ha, jeśli dla Mamy, to ci listek damy? (Wręcza sałatę zającowi).


Wszyscy razem 
Kózka beczy, gąska syczy, każdy Mamie zdrowia życzy!
Życzy zając, Małgorzatka - dla wszystkich najlepsza
MATKA!
(Podczas recytacji "zwierzęta" zbierają się przy Małgorzatce, każde z nich trzyma
główkę sałaty w rękach).
Zając:
Na górze, góreczce siedział zając,
dla Mamy poleczkę przebierając!


Małgorzatka:
I ja bym przebierała, 
gdybym takie nóżki miała , jak zając.


Kózka:
Na zielonej łące kózka skacze!
Niech się Mama śmieje, niech nie płacze!


Małgorzatka:
I ja także bym skakała, 
gdybym takie nóżki miała, jak kózka!


Gąska:
Po szerokim stawie pływa gąska,
Za swoją Mamusią dziobem kląska,


Małgorzatka:
I ja także bym kląskała, 
gdybym taki dziobek miała, jak gąska!


Wszystkie dzieci razem:
Na górze, góreczce, Małgorzatka
wypatruje w koło, gdzie jej Matka!
A jak Mamę zobaczyła:


Małgorzatka: To dla ciebie, Mamo miła ...


Wszyscy:
... sałatka! sałatka!


Święto Matki

Maj - to życie, maj - to kwiaty
Bzy, konwalie, róże, bratki
Maj w uczucia tak bogaty
Maj to także Święto Matki.

Maj to miesiąc najpiękniejszy
Taki świeży i pachnący
Tobie mamo go oddaję
By ten dzień był najcudniejszy.

Byś się dzisiaj uśmiechała
Byś nas zawsze przytulała
Byś nam winy przebaczała 
I serdecznie całowała.

Abyś zawsze przy nas była
Najpiękniejsza i jedyna
Mądra, dobra, ukochana
Taka bliska - nasza mama.
Dużo mamie mówić miałem -
lecz gdy biegłem - zapomniałem.
Więc mamusiu - nadstaw uszka
i zapytaj się serduszka
Niech Ci powie jego bicie ,
że ja kocham Cię nad życie.

